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Uroczystości po Zielonych Świątkach.
W  oktawę Zielonych Świątek ob 

chodzimy uroczystość Przenajświę 
tszej Trójcy.

W p r a w d z i e  wszystkie 
obrzędy kościelne odnoszą się do 
uczczenia Trójcy Najświętszej, kie
dy jednak w 13 wieku zaczęły się 
szerzyć błędy i herezje przeciw tej 
Tajemnicy, Kościół widział się zmu 
szonym podkreślić swoją niewzru
szoną wiarę w tą Boską prawdę, 
objawioną światu przez Zbawicie
la. Dlatego na początku 14 wieku 
Namiestnicy Chrystusa, papieże 
rzymscy, uroczystość Trójcy Naj
świętszej zatwierdzają i rozciągają 
jej obchód na cały Kościół katoli
cki. .

W  czwartek po Trójcy Świętej 
Kościół obchodzi uroczystość Bo
żego Ciała dla oddania publicznej 
czci Jezusowi Chrystusowi w Naj
świętszym Sakramencie, dla oka
zania swej wiary w tajemnicę tego 
Sakramentu i dla przypomnienia 
wiernym, że we czwartek Tajemni
ca Najśw. Sakramentu została usta
nowiona. Uroczystość Bożego Cia
ła jest jedną z najświetniejszych w 
Kościele, obchodzi się bowiem 
przez ośm dni. Początek swój bie
rze w wieku 13, kiedy przewrotni 
ludzie zaczęli rozsiewać błędy prze 
ciw temu Sakramentowi i wyrzą
dzać Mu publiczne zniewagi.

Podczas uroczystości Bożego Cia 
ła na Wielkim Ołtarzu, gdzie znaj
duje się Najśw. Sakrament, bywa
ją wystawione zazwyczaj trzy kie
lichy z patenami, co jest godłem tej 
uroczystości, ponieważ w kielichu 
Krew Pańska się poświęca i co 
przypomina zarazem trzy Osoby w 
Bogu.

Przez całą oktawę rano i wieczór 
odbywa się procesja z Najśw. Sa
kramentem. W  samo zaś święto 
odbywa się główna procesja z wiel

ką okazałością po ulicach i miejs
cach publicznych.

Celem tej procesji jest publiczne 
wynagrodzenie Panu Jezusowi za

opisane. Ludzie rzetelnej wiary po
czytują sobie za największy zasz
czyt i łaskę przybranie Ołarza-Tro 
nu dla Chrystusa przed swoim do
mem.

W  oktawę Bożego Ciała po osta
tnich nieszporach poświęcają się 
wianeczki uwite z różnych won
nych ziół i kwiatów, uroczystość 
Bożego Ciała jest bowiem obcho
dzona w tej porze roku, kiedy no
we rośliny i zioła stają się zdatne- 
mi na pokarm i lekarstwo. Kapłan 
poświęcając te wianeczki prosi Bo 
ga, aby oddalić raczył wszelkie 
przeszkody do zbawienia od tych, 
którzy te wianki przynieśli do świą 
tyni i aby z wiankami cnót i do
brych uczynków mogli kiedyś zdą
żyć do niebieskiej ojczyzny.

Najśw iętsza T ró jca .

zniewagi, wyrządzone Mu przez lu
dzi, jak również przypomnienie wier 
nym, że niegdyś Chrystus Pan 
obchodził wsie, miasteczka i mia
sta, opowiadając ludziom swą Bo
ską naukę i wyświadczając im wie 
le łask; dlatego podczas tej proce
sji śpiewane są cztery Ewangelje, 
w których czyny, nauki i życie P. 
Jezusa zostały przez Jego uczniów

TESTAMENT 
Aleksandra Koniecpolskiego

Dnia 5 listopada 1609 roku umie
ra w Ruścu (dzisiejszym Ruszczy- 
nie, parafji Kamińsk) Aleksander 
Koniecpolski, wojewoda Sieradzki, 
bohater z pod Wielkich Łuk i z pod 
Byczyny, ojciec sławnego hetmana. 
Tam też w Ruścu spisuje on swój 
piękny testament, który jest żywym 
obrazem jego wyższej, prostej i szla 
chetnej duszy. Cała rodzina obecną 
była przy łożu śmierci ojca, męża i 
brata w ruścickim dworze. Prócz 
żony i dwuch starszych dorastają
cych synów, byli tam i dwaj bracia 
wojewody: Mikołaj i Zygmunt, byli 
wszyscy najbliżsi domownicy. Wszy 
stkich też podpisy, jako obecnych 
świadków, znajdują się na testa
mencie, do dziś w oryginale prze
chowywanym w Podhorcach.

Majątki wojewody były znaczne. 
Tworzyły je dwa głównie klucze w 
Sieradzkiem województwie: Koniec
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poi i Ruściec. Do tych zaś obu klu- 
czów należały i mniejsze włości, 
jak: SokoGiki, Kiełczygłów, Dobry
szyce Kozmiee, Leśniowice, Orze
chów, Zagórze, Piekary, Rakołupy, 
Cięszkowice, Garnek, Radoszewni- 
ca, Kalin ,ce, Chrząstów, Dąbrów
ka, Miasteczko, Jastrzębice, Cza
stary, Krzyworzyce, Łagiewniki i 
inne mniej znaczne. Największa z 
nich część była wypuszczona w 
dzierżawę, również w dzierżawę zo 
stały oddane dobra przypadłe mu 
z żoną na Podolu pod Kamieńcem. 
Niektoremi tylko zarządzał sam 
przez szlachtę drobną i zapewne 
nieubogą, wśród których główne za 
ufanie wojewody' mieli panowie: 
Marcin Kompanowski i Krzysztof 
Łącki. Uważał on ich za swoich 
wiernych przyjaciół i przy śmierci 
mianował wspołopiekunami dzie - 
ci.’ )

Chociaż pan w o jew oda zajęty  by 1 
sprawam i Rzeczypospolitej i m u
siał na koniu przy królu walczyć  
z bun to wnikam., umiał jednak zna
leźć czas na dobre zarządzanie swo- 
jemi obszernemi włościami. Pam ięta  
o wszystkiem, o szczegółach nawet, 
podnosi gospodarstwo rybne, każe 
dozorować liczne stawy pod Ruś- 
cem i zarybiać je, a podaje w  swej 
ostatniej woli, że ,,k'edy się ryby  na  
pieniądze obracać będą, będzie gę
sty grosz, jako tu byw a ło  p rzed 
tem "'). Troszczy się o pszczelne bar  
cie i o leśne gospodarstwo; sieci 
każe zastawiać na grubego zwierza. 
A  obok tego czysto ziemiańskiego 
zatrudnienia, wie też dobrze, ile 
znaczy dla małych okolicznych mia
steczek popieranie rękodzieł, coraz 
to bardziej przez uDadek miast pod  
upadających w  państwie. Budu je  
więc aomki w Ruścu dla stolarzy, 
stelmachów i kowali, każe w spom a
gać krawców , a o tkaczach też nie 
zapomina.

Kilka dworów posiadał w mająt
kach swoich pan Aleksander Ko - 
niecpolski, ale głównie przemiesz
kiwał w Ruścu, gdzie też jak w i
dzieliśmy, testament swój spisał i 
gdzie umarł. Żonie po swej śmierci 
naznacza na rezydencję dwór w 
Dobryszycach. Pod samym rodzin
nym Koniecpolem w Chrząstowic 
rozpoczął znacznym kosztem budo
wać obronny zamek, jak o tem 
świaaczą istniejące do dziś mury, 
basżta pałacu Chrząstowskiego' i śla 
dy fos, a jak sam zresztą wyr; /.nie 
w ostatniej swej woli poświadcza: 
,,A iż zaczęte przedsięwzięcie moje 
w budowaniu zamku w Koniecpolu 
za mnie się nie skończyło, a praca

' )  P rzy łęck i. Pam iętn ik i o K on iecp o l 
skich. P rzyp isy  i D oda tk i do R odow odu  
K on iecpo lsk ich . Testam en t str. 215.

") P rzy łę ck i str. 220.

zaczęta i zamysł mć j żeby Elę śmier 
cią moją nie rozrywało i żeby juz 
rzecz dobrze zaczęta skutek swój 
wzięła, naznaczam z prowentu”) 
Koniecpolskiego gotowego grosza * 
czterysta złotych dla kończenia tej 
roboty rzemieślnikowi. Toż bydło 
zostawuje się dla sposobienia do - 
statku materj , woli więc mojej ma 
się dosyć stać, murując i kończąc 
kamienicę, kuchnię etc. według po
danego mego przedsięwzięci i 1) , Na 
■nem miejscu pisze: „Z tym muro
waniem zamku tego przypuszczam 
to na zdanie panów opiekunów bę
dzie się im zdało sumptu pi zyloży,, 
więc przyłożyć""). Dodaje też, iż 
żonie wolno tam się wyprowadzić: 
„Małżonka moja w Dobryszycach 
rezydować ma obecnie, wszakże je
śliby ją jakie niebezpieczeństwo za- : 
chodziło, do Koniecpola wolno się 
jej wyprowadzić'’). Tam też ma zna
czną ilość broni, rynsztunk. wsze
lakie, strzelbę wszelaką, działa, 
śmgownice, hakownice7), muszkie
ty, rusnice, prochy" — wszystko w 
największym porządku, na jednem 
miejscu ułożone, często czyszczone. 
Kochał się bowAm Dan wojewoda 
w wojennem rzemiośle, lubił rycer
skie zabawy i znał dobrze ich cenę.

Jak cała bogatsza ówczesna szla
chta, posiada i on wielkie stado, 
ira też w swych stajniach całe mnó
stwu koni wierzchowych i powozo- ; 
wych. Każdy z nich ma swoje na
zwisko, a ukochanym wśród wszyst
kich jest wierzchowy samego pana 
wo>ewody „gniady Karasiek", któ
rego zapisuje w testamencie najstar 
szemu synowi. Dba on o to stado 
calem sercem, zna swoje konie po 
maści i cc do wieku, z podolskich 
majątków sprowadza nowe. W lad 
za takim dbałym o wszystko zarzą
dem musiały być też i znaczne do
chody z tak wielu majątków. Cór
kom co prawda tylko po 14 tysięcy 
złotych wyznacza ówczesnym oby
czajem w posagu, — ale dwur i o- 
toczenie ma prawdziwie wielkopań- 
skie.

Kilku 1 .edniejszej szlachty, któ
rym dzierżawi majątki, widzimy na 
jego dworze, a z nich o żadnym w 
testamencie swym nie zapomina. >

Przy córkach chowa ubogą szlach 
ciankę, krewną zapewne, niejaką 
pannę Życieńską. Służbę ma liczną, 
a wśród niej cieszą się wielkiemi 
względami pana ulubiony Daniel, 
Mużyk i Myśliwi , Sekretarzem, 
pouinym pomocnikem pana jest

:') z dochodow , zysków , zb io rów , uro
dza jów . '

I j  P rzy łę ck i str. 218.
"') P rzy łę ck i str. 221.
) P rzy łę ck i str. 217.

T) dawna strzelba bez bagnetu, zapalana 
| lontem .

niejaki Kaliński; on ma rachunki i 
klucze od wszystkiego.

^ak się mniej więcej przedstawia 
dwór i otoczenie pana Aleksandra 
Koniecpolskiego. Łatwo też można 
uchwycić z kilku rysów testamentu 
wyższy nastrój umysłowy osoby i 
najbliższej rodz'ny pana wojewo
dy. Jest to człowiek prawy, głębo
ko religi,ny, obywatel gorąco miłu
jący Boga ojczyznę, żonę i dzieci. 
Widać to wszystko jasno zoięknych 
rad, jakie synom przekazywał w o- 
statniej swej woli: „A  was napomi
nam dziatki moje, naprzód przy wie 
rze świętej katolickiej, rzymskiej, w 
której ja umieram, abyście moc
no stojąc heretyetwa i nowych na
uk, któiekolwiek i jal imkolwiek spo 
sobem się mnożą, strzegł'"*).

Na innem zaś miejscu testamentu 
pisze znowu do synów „Napom- 
nam i pod błogosławieństwem oj- 
cowskiem rozkazuję, aby się Boga 
bali, Ojczyznę, Pana miłowali, dla 
której dobrego, spokojnego ani zdro 
wia ani dostatku niech nie żałują, 
za nowe rzeczy, a szkodbwe ojczyź
nie niech sie,nie chwytają, ani złych 
wszetecznycb niechai nie naśladu
ją"")-

Obok tego nakazuje zgodę, przy
wiązanie do „powinnych" żyli kre 
wnych, a najstarszemu poleca, abv 
o młodszej braci „dobrze radzi; 
j,Ciebie, Stanisławie, jako starszego 
napominam i pod błogosławień
stwem Pańskiem rozkazuje abyś bra 
cią miiował, dobrze o nieb radził, 
aby żaden krzywdy nie miał1") Zale 
ca też najstarszemu synowi aby o- 
siadl w Wielunia w starostwie swo- 
jem, aby tam ; „sobie dworek po
stawił" —  „miastem i brukiem się 
nie bawiąc '. Wyraża też jasno swo 
ją ostatnią wolę, gdzie maj 4 być po
chowane jego zwłoki: „Ciało moje 
grzeszne oddrję naprzód w O jczy
źnie mojej w Nowopolu w n nastecz- 
ku do kościoła do fary, gdzie jest za 
łożenie Świętej Trójcy. Sklep dać 
wvmurować dostatni pod ołtarzem 
wielkim przestronny i tak w to po
trafić, jakoby ta trumna stała, gdy 
kapłan celebrować będzie, aby stał 
nogami na głowie mojej ‘"J. W  in
nem miejscu ’ testamentu pisze: 
„Ciało muje przykryć kopienlakiem 
czerwonym szkarłatnym, w żupan 
atłasowy długi czerwony obiec"12).

(d. c. n.)

8) P rzy łę ck i str, 221.
"j P rzy łę ck i str. 214.
1<l) P rzy łę ck i stf. 214 
t'j P rzy łę ck i str, 215.

) P rzy łę ck i str,' 219.

Zakład Opieki Najśw.Marji Panny
i MAGDALENKI)

Częstochow a, ul. sw. Barbary 1. 5.
I t y K o n yw a  roU oty  K o i c i e l n e :  ornaty, k op -  i t. f
horqgw ie ,  sz tandary ,  bielizno koście lna,  haft biały 

„ i kolorowy.  Pralnia.



Nr. 11. „G AZE TA  KOMhCPOLSKA “ Str. ó.

„Towarzysz' KasprzaB przy robocie.
W poprzednim numerze „Gazety 

Koniecpolskiej" w artykule o mi
sjach katolickich było wspomniane, 
że socjalizm i komunizm są to dwaj 
rodzeni chociaż pokłóceni bracia, 
klóizy zmierzają do jednego celu, 
mianowicie do zaprowadzenia nowe 
go porządku na swlecie przez zdru
zgotanie chrześcijaństwa. Cel ten 
w całej pełni wprowadzają w czyn 
komuniści czyli bolszewicy w Rujji. 
Widzimy tam nowy porządek, owo
cem którego jest niesłychana w 
dziejach ludzkości nędza i zdzicze
nie W urzędowych swoich pismach 
głoszących: „niech żyje rząd robo
tniczy i włościański , czerwoni „to 
warzysze” w Rosji chełpią się, że 
wymordowali dotąd 196 tysięcy ro
botników i 890 tysięcy włościan, w 
jednym zaś tylko 1928 roku zam
knęli i zniszczyli 354 kościoły i 38 
klasztorów, a na rok 1929 zapowie
dzieli dalsze zamknięcie i rozebra
nie 253 chrześcijańskich Świątyń. 
Kapłanów katolickich już prawie 
tam niema, gdyż niemal wszyscy 
razem z biskupann zostali wtrąceni 
do więzień, tym zaś nielicznym, co 
jeszcze pozostali na wolności, pod 
karą śmierci zabroniono jeździć do 
wiernych z religijnemi posługami. 
Aby zaś usunąć wszelkie ślady 
chrześcijaństwa z rosyjskiej ziemi, 
socjaliści tamtejsi zabraniają świę
tować niedzielę wyznaczając jako 
dzień wypoczynku środę; zamierza 
ją też zabronić liczenia lat od Na
rodzenia Chrystusa Pana i na miej
sce chrześcijańskiego zaprowadzię 
socjalistyczny kalendarz.

Ten sam program pragna wypeł
nić w Polsce rodzeni bracia bolsze
wików nasi „czerwoni towarzysze1 
Marzeniem ich jest usunąć chrześ
cijaństwo z powierzchni polskiej 
ziem. Dziś jednak jeszcze nie czują 
się na siłach do przeprowadzenia 
tych zamiarów. Aby celu dopiąć, 
potrzeba im naprzód zaszczepić i 
rozpowszechnić w narodzie, a prze- 
dewszystkiem w wiejskim ludzie so
cjalizm. Kiedy to osiągnięmy —  ma 
rzą socjaliści —  dalsze zn szczenię 
Kościoła i wiary katolickiej pójdzie 
już łatwo i bez przeszkód Najlep
szym zaś środkiem do szczepienia 
socjalizmu w masach katolickiego 
ludu są Kasy Chorych, całkowicie 
opanowane przez czerwonych „to
warzyszów". Zjawisko to jaskrawić 
się uwydatnia na terenie pow-atu 
Radomskowski go, w którym rej wo 
dzą „czerwoni' z burmistrzem mia
sta Radomska i prezesem Powiato 
wej Kasy Choi ych na czele Jeżeli 
każdy oddział Ra.domskowskie: Ka 
sy Chorych jest przedewsżystkiem 
placówka socjalistycznej partji, to

w podwoinym stopnm można to ob
serwować w mieście Koniecpolu. Do 
wodów nie potrzeba szukać, gdyż sa 
me rzucają się w oczy. W  ambula- 
torjum Kasy Chorych w Koniecpolu 
yrzędnik tejże Kasy „towarzysz" 
Kasprzak urządza polityczne wie
ce. Niełatwo też zastać tego „dzia
łacz," ‘ w biurze, zajęty jest bowiem 
najczęściej „robotą po wsiach, 
gdzie organizuje zebrania ii wygła
sza mowy, podburzające przeciw 
Kościołowi i kapłanom, jak rów- ; 
nież wrogo usposabia ludność do 
rządu. Do szerzenia swej wywroto
wej nauki „towarzysze‘ posługują 
się nawet samochodami Kasy Cho
rych, kupionymi, jak wiadomo za 
krwawy grosz pracującego ludu dla 
celów obsługi chorych.

Ostatnio zaś „towarzysz" Kas
przak zajmuje się z całą energją 
szerzeniem w Koniecpolskiej para
fji socjalistycznej ścierki pod naz
wą „Radomskowska prawda", która 
właściwie niczem innem nie ,est jak 
tylko stekiem kłamstw, oraz napaś
ci na Katolicki Kosciol, duchov ieri- 
stwo i na polski rząd. „Towarzysz" 
Kasprzak jednak tak dalece się za
galopował, że do swojej poliiyczno- 
partyjnej roboty zaczyna wciągać 
nieletnich uczniów miejscowej szko
ły powszechnej i nimi posługuje sic 
do niszczycielskiej w duszach ludz- , 
kich propagandy.

Taka jest działalność tego urzę
dnika i funkcjonarjusza tutejszej 
Kasy Chorych Nie będzie to więc 
żadną przesadą, lecz rzeczywistą 
prawdą jeśli powiemy, że na lokalu 
tej instytucji w Koniecpolu, szerzą
cej „Radomskowską prawdę", za
miast szyldu „Kasa Chorych od
powiedniejszym byłby napis „Kasa 
socjalistycznej przeciwchrześciiań- 
skiej agitacji" Nie mamy też zamia ! 
ru odpowiadać na głupi paszkwil 
„Radomskowskiej prawdy prze
ciw ks. Proboszczowi w Koniecpolu, 
tyle tam bowiem jest prawdy, ile 
w całej działalności Kasprzaka jakc 
urzędnika Kasy Chorych,

począ ł w ych odz ić  w  W arszaw ie  z dnieli 
8 lutego h. r „ nie służy żadnej partji, nic 
opiera  się o żadne stronnictwo. S to i wła- 
snemi siłami i spodziew a się poparć i ze 

strony Katolickiego społeczeństwa.

Prenum erata m iesięczna w ynosi 4 zl. 50 gr 

Zam aw iać można w e  wszystk ich  urzędach 
p ocztow ych  i w prost w  Administracji,, 

W arszaw ?,K rak .P rzed m -eśc if 7 f  
K on to  w P. K. O. 19.119,

Hoipowsiediiiaitie Gart Roaittilsto

Zresztą socjalistyczny paszkwil 
przeciw katolickiemu księdzu jest 
dla kapłana zawsze najleoszym 
świadectwem. Socjaliści bowiem pi
szą pochlebnie jedynie o zaprzań
cach wiary. Nawiasowo tylko po
wiemy, że sprawozdanie z robot koś 
cielnych i z celowości wydatkowa
nych pieniędzy przyjęła, po dokła 
dnem zbadaniu rachunków, komisja 
rewizyjna, w skład której wenodzą 
ludzie poważni i uczciwi, ,ak rów
nież szczegółowy wykaz tychże wy
datków był podany do wiadomości 
ogółu para fin  i wszędzie spotkał 
się z całkowitą aprobatą. Co zaś 
dotyczy dochodów księdza, to, jak 
wiadomo, zajmują się nimi przeważ 
me ludzie, którzy, nie maj ąc czyste
go sumienia i rąk, nie liczą tylko 
własnych dochodow, płynących z 
postronnych łapówek, jakie przy 
kazae, sposobności na ;. wszystkie 
strony sprytnie i umiejętnie pobie
rają. Niepotrzebnie więc ci biedacy 
krwawią sobie ręce i trują się wy 
magmowanymi dochodami księdza 

A le „towarzyszom" o co innego cho 
dzi, mianowicie o podburzanie lud 
ności przeciw : kapłanowi. „Towa
rzysz1 Kasprzak, szerząc socjalisty 
czny swistek z paszkwilem na ks 
Proboszcza, wie dobrze, że on tu w 
Koniecpolu jest na to postawiony, 
aby jak bakcyl tyfusu czy cholery, 
stopniowo zarażał miejscowe kato
lickie społeczeństwo socjalistycz
nym fałszem. Niesreiy „towarzysz" 
Kasprzak tratii na niepodatny grunt 
Społeczeństwo bowiem Kor lecpol- 
skie jest moralnie zdrowe, e jako ta
kie na zarazę duszy j jst odporne, 
Luanoć tutejsza jasno sobie zdaje 
sprawę z tegc, że Kasprzak jfcst nie 
tyle urzędnikiem Kasy Chorych, ile 
najemnikiem i agitatorem wywroto 
wej partji, 'że  społecznej insty
tucji używa przedewszystklem do 
celów partyjnych

Społeczeństwo polskie oczekuje 
niecierpliwie, kiedy nareszcie Rząd 
zrobi porządek z tern politycznem 
bagnem, kiedy powie głośno i str.no 
wczo „towarzyszom w Kasach Cno 
rych, że dla nich miejsce gdziein
dziej a nie w społecznej instytucji. 
Naród ma już dosyć lej szkodliwej 
dla państwa i kraju roboty, naród 
ma prawo wołać i domagać się od 
Rządu, aby Kasy Chorych przestały 
być folwarkiem i do:nymi krowami 

; dla „towarzyszów" z pod czerwo 
nego sztandaru Społeczeństwo 
przyjmie Kasy Chorych i do nich 
będzie się garnąć, ale tylko wtedy 
gdy one przestaną być politycmiemi 

/placówkami jednej partj1 i slułyć 
będą tylko wzni islym celom niesie 
nia pomocy chorym bez różnicy po 
glądów i politycznych przekonań.
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Droga do stacji kolejowej.
W  2-im numerze Gazety Konie A 1 

polskiej z dnia 15 stycznia b. r., w 
artykule zatytułowanym tak samu 
jak niniejszy, wykazaliśmy, że dro
ga prowadząca od miasta Koniecpo
la do stacji kolejowe już dawno 
znajduje się w stanie zupełnego za- 
ni< dbania i zniszczenia, Pisabsmy, 
że droga ta jest podobna do groźne 
°o straszydła, które może narazić 
człowieka na połamanie nóg, w cza
sie zaś jazdy wozem na śmiertel 
ne wstrząsy wnętrzności i dlatego 
jest starannie omijana przez ludzi, 
którzy zdążają na dworzec albo 
wprost torem Kolejowym, albo roż
nami bocznemi ścieżkami, ,

W  odpowiedzi na to doszły nas 
wieści, że Dyrekcja koleiowa w Ra
domin nareszcie zaczyna coś myśleć 
o naprawie drogi, idącej pc pasie 
wywłaszczenia kolei owego. 1'ymcza 
Sem jednak upływa prawie Fół ro
ku i wszystko skończyło się na za
miarach, w rzeczywistości zas nie 
zrobiono literalnie mc dla tej jedy 
nej komunikacji z miastem Ci co 
zmuszeni są tą drogą przedostawać 
się na stację po dawnemu przekli 
nają w pień Drekcję kolejową w 
Radomiu. W  ostatnich dniach w księ 
dze sazaleń tutejszej stacji kolejo
wej ; ostała z tego powodu wpisa
ne skarga, która, mamy nadzieję, 
dotrze obok naszej Gazety do Mini
sterstwa Kolei Może nareszcie Dy
rekcja Kolejowa w Radomiu zatrosz 
czy się o drogę zostającą pod jej 
zarządem.

dadowa s i o s j Hecpnl-Lelow.
Jak o drodze do dworca kolejo

wego, podobne w swoim czasie pisa 
liśmy i o szosie Koniecpol-LeE w 
O budowie tej zrujnowanej doszezę 
tnie drogi ,uż od 5 lat ćwierka,ą 
wróble i śpiewają skowronki. P o 
wiat Włoszczowski dopiero jesionią 
zeszłego roku dość energicznie przy 
siąpił do pracy. Dzięki temu między 
Przysieką i Drochlinem zbudowano 
już blisko ósmą część kilometra szu 
sy. Po dokonaniu tak wielkiego wy
siłku .powiat Włoszczowski już os 
my miesiąc wypoczywa, a tymcza 
sem zeszłoroczna robota ulega zni- 
•szczeniu. Słowem, jak mówią niem- 
cy nieraz złośliwie ale często praw 
dziwie, przysłowiowa ,.polnisze wirt

szaft" czyli polska gospodarka ma 
tu zupełne zastosowanie

Na odcinku 4 kilometrowym mię
dzy Koniecpolem i Przysieką, nale
żącym do powiatu Radomskowskie- 
go panuje jeszcze większa cisza, Sto 
sy kamieni przygotowane od dwuch 
lat leżą po bokach drogi, rozrzuca-, 
ne przez dzieci, mszczone pi zez de
szcze i niejrogody Gospodarze z ża-

1. W izy tac ja  pasterąKa,
Między dniem 5 a 12 maja cdi vłv 

się odwiedziny pasterside w i wsi 
blar} Koniecpol, odległej o 4 kilo
metry od paraijalnego kościoła W  
niedzielę 5 maja popołudniu w sali 
szkolnej w Staiym Koniecpolu ks. 
Proboszcz wygłosił dwugodzinną na 
ukę stanową do matek całej wios
ki. W uroczystość Wniebowstąpie
nia Pańskiego 9 maja takaż nauka 
została wygłoszona dla mężczyzn, 
poczem ks. Proboszcz zwizytował 
połowę wsi, ,W niedzielę zaś 12 ma
ja odbyła.się wizytacja pozostałej 
części wsi i oddzielne nauki stano
we dla dziewcząt i chłopców

Szczegółowa statystyka, dokona
na przez ks ■ Proboszcza, wykaza
ła, że wieś ta liczy 363 dusze, fol
wark —  117 dusz czyli razem 480 
dusz. ; Naogół Stary Koniecpol 
miał w parafji opinję wsi zoboję- 
tniałej i oziębłej pod względem wia 
ry, wyrazem czego była choćby ta 
okoliczność, że na 37 Kol Żywego 
Różańca, istniej jcych w paralji, ta 
najliczniejszą wieś r nie zdołała 
zawiązać ani jednego koła ku czc: 
Najśw Marji Panny. Wizytacja pa 
sterska jednak wykazała, że rak źle 
inie jest. Św.adczyło o tem bardzo 
serdeczne przyjęcie, jakiego ks. Pro 
boszcz doznał. W  każdym domu, z 
drobnym wyjątkiem,*1,zebrana była. 
cała rodzina z ojcem i matką na < ze 
le. Jedynie w mieszkaniu Jana Kur 
piosa na 9 osób ks. ProDoszcz za- 
jstał tylko matkę i syna, ojciec as 
i pięciu synalków czmychnęli z de 
mu, rzekomo z powodu braku od 
powiedniego ubrania, jakgdyby poc 
czas wizytacji ks, Proboszcz spraw
dzał, czy kto ma starą lub nową o- 

idzież a nie znajomość zasad wiary. 
Również uciekli z domu przed ks 

, Proboszczem synowie wdowy Kata-

lem patrzą, jak ogólny grosz ulega 
bezmyślnemu niszczeniu, *

Nie należy wątpić, że Starosta Ra 
domskowski p. St. Szer, który w 
krótkim czasie swego urzędowania 
zdołał, pozyskać w powiecie tyle 
sympatji i uznania dla swej pracy . 
energji, zwróci baczną uwagę n< 
budowę szosy Koniecpol-Pizysieka 
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rzyny Wawszczak, z wyjątkiem sy
na Stefana, oraz Jan Idziak syn O- 
nufrego i Stefan Skrzypczyk syn I- 
gnacego Pozatem wszędzie ks. Pro 
boszcz zastał wzorowv porządek i 
życzliwy nastrój. W  bardzo wielu 
domach paliła się lampica przed o- 
brazem Matki Bożej, dzieci naogół 
wykazały dostateczną iznaiomość 
prawd wiary i umiejętność czytania. 
Złożono też na ręce ks. Proboszcza 
95 zł. na potrzeby kościoła, w czem 
vóeksze ofiary po 5 zł. wpłynęły 
od Korczaka Woicier.ha, Salita An
ny i Nowaka Wincentego, 4 zł. od 
Kurpiosa Wojciecha, po 3 zł, zaś 
od Korczaka Pawła, Batora Włudy 
sława, Struskiego Pawła i Wyparta 
Marcina. Wizytacja pasterska w Sta 
■ym Koniecpolu napełniła ks. Pro
boszcza w.elaą pociecha. Widocz 
nem bowiem było, że mimo demora 
licacji, jaką w tej wsi szerzyli pła
tni a bezbażni agitatorzy, ludność 
jednak zachowała głęboka wiarę i 
przywiązana do Kościoła sw. Rzecz 
piosta, jak w każdej wsi, tak i tu 
znajdą się jednostki wykolejone i 
zbakierowane, ale o ogolę pararjan 
w Starym Kon.ecpolu trzeba wydać 
pochlebne i życzliwe świadectwo, 
Wyróżniły się pięknem odmawia- 
niem pacierza drobne dzieci Kiupio 
sa Andrzeja i Głowackiego Jana, 
dobre też wzażerde zrobiła liczna 
dziatwa w domu Woiciecha Smagi 
Nie wątpimy, że wieś Stary Koniec
pol pk  engis przed 40 laty t.ak i dziś 
nanowc świecić będzie przykładem 
Logonojności i giebokiei wiary, a 
wyrazem tego będą zapov Żądające 
się tam Koła Żywego Różańca

2 P o la r  i śm ierć od  p io runa
W sobotę popołudniu dnia 18 ma

ja  we wsi Aleksandrów, parain i 
gminy Koniecpol, podczas burzy 
z grzmotami uderzył w dom sołtysa 
Antoniego Makówki piorun, który 
wpadł do mieszkania, niewiadomo 

' którędy, kominem czy oknem za
bił na miejscu 23-letniego Jana Ma
kówkę, grzejącego się v> tym cza
sie przy ogniu w piecu.'Obecna W 
mieszkaniu, i dzieckiem na rętiu, 
Franciszka Makówka, żona Włady 
sława, doznała ód pioruna oparzę-

Tomasz NagłowsK> i S-Ka
ZaHYad K a to licK ich  W y d a w n ic tw  i D ru K a rn ia  j

Częstochowa, ul. Wieluńska Nr. 7.
Poleca Sz. Duchowieństwu obraz „P*n>iątKa 1K itnunji św

W ybór wielki. , Ceny nąiniższe. •
Na zadanie wysyłamy ilustrowane cenniki.________  ;

Kromka ostatnich wydarzeń.
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nia nogi. Równocześnie z błyskawi
czną szybkością pożar ogarnął dwa 
domostwa: sołtysa Antoniego M a
kówki, któremu spalił się cały dom 
mieszka!r,y i Anny Smaga, której 
oprócz domu spłonęła stodoła i obo
ra Do gaszenia pożaru przybyło 
pięć straży pożarnych: Koniecpol- 
ska, St ro Koniecpolska, Chrząstow 
ska, Bialska . Drochlińska. Niektóre 
straże z powodu fatalnej drogi przy 
były dość późno. Dzięki energicz
nemu ratownictwu ogień umiejsco
wiono i ochroniono wies przed znisz 
czemem.

3. Z e b ra n ie  S tow arzyszen ia  
M łod z ieży  M ęskiej.

W  pierwszy dzień Zielonych Świą 
tek o godz. 5 popołudniu odby ło się 
uroczyste zebranie Stowarzyszenia 
Młodzieży Męskiej na sali paraf jal- 
nej wobec licznie zgromadzonych 
rodzicow. Na wstępie ks. Proboszcz 
przemówił do zebranych ojców i ma 
tek o znaczenia i wartości naszej 
młodzieży . pozaszkolnej, puczem 
druhowie odśpiewali zwrotkę ka
tolickiego hymnu ,,My chcemy Bo
ga'1, a druh sekretarz odczytał pro
tokuł z ostatniego uroczystego zebra 
nia. Dalszy ciąg programu wypeł
niły następujące punkty: odczyt, wy 
głoszony z pamięci przez druha pre
zesa Bolesława Raka na temat: ,,Sto 
warzyszenie Młodzieży Polskiej —  
przednia straż katolicyzmu", dekla
macje: „Kredo", „Hartuj wolę", 
„Manifest młodości", deklamacja i 
śpiew „Pod sztandarem idziem du
cha", odczyt, wygłoszony z pamięci 
przez druha Gośka z Magdaszu na 
temat „M y rycerze Chrystusowej 
Polski", deklamacja „Do młodzie
ż y 1. Poczem znowu zabrał głos ks. 
Proboszcz apelując do rodziców aby 
interesowali się naszą młodzieżą. 
Młodzież bowiem jest pełna zapału 
| dobrych chęci, ale zło czvha na 
mą i wciska się do niej wszelkiemi 
drogami, dlatego młodzież ta potrze 
buje opieki i dobrego kierunku. Sam 
duszpasterz bez pomocy rodziców 
przy największych wysiłkach nie 
jest w stanie dać tą opiekę młodzie
ży, jak z drugiej strony sami rodzi
ce bez pomocy kapłana młodzeży 
me zdołają należycie wychować. Ko 
nieczną więc jest współpraca rodzi
cow z duszpasterzem. Młodzież jest 
warta zainteresowania. Najlepiej to 
rozumią wywrotowcy z komunista
mi socjalistami na czele i dlatego 
organizują oni młodzież w swych 
bezbożnych szeregach i wychowu
ją na wrogów Boga, religii i Kościo
ła. lak ą  organizacją młodzieży u 
nas w Polsce są tak zwane „tury" 
Jak socjaliści krzątają się kolo tych 
organizacji, świadczy fakt, że Ra- 

..domskowski Seinńk, w którym rej

wodzą „czerwoni", odmowił z fun
duszów sejmikowych zapomogi na 
ochronki bezdomnych dzieci, prowa 
dzone ofiarnością społeczeństwa, 
ale przyznał 2500 zł. na socjalisty
czny „Tur". Stowarzyszenia mło
dzieży są organizacją katolicką, a 
powstają na wezwani;; Ojca św., za 
którego głosem jdą księża Biskupi i 
kapłani Stowarzyszenia młodzieży 
w Koniecpolu są pod opieką Najdo
stojniejszego Arcypasterza naszej 
djecezji. Katoliccy rodzice parafji 
Koniecpolsk.ej mają obowiązek 
szczerą życzliwością otoczyć stowa
rzyszenia, gdyż z wypełnienia tegc 
obowi tzku nie tylko duszpasterz ale 
i oni będą musieli zdać rachunek 
na Sądzie Buga.

Po przemówieniu ks. Proboszcza 
młodzież odśpiewała z zapałem 
hymn stowarzyszeniowy „Hej do a- 
pelu stańmy wraz budować Polskę 
nową", poczem druh prezes podzię
kował rodzicom za liczne przybycie 
na salę.

4 . U ro c z y s to ść  strażacK a.
W  drugi dzień Zielonych Światek 

20 maja odbyła się w Koniecpolu u- 
roczystość wręczenia 12 strażakom 
odznak za 1 o letnią służbę straźac-

Katobcki dziennik francuski „La 
Krua" w numerze z dnia 18 maja 
b.r. podaje następującą ocene we
wnętrznych stosunków w naszym 
kraju:

„Dnia 12 maja upłynęły trzy la
ta, jak marszałek Piłsudski objął w 
Polsce władzę i sprawuje ją dotąd 
mimo zmian w osobach ministrów. 
Od przewrotu majowego w r 1926 
dwa razy odbywała się zmiana ca
łego rządu, kilkakrotnie też zacho
dziły częściowe zmiany gabinetu 
(zgromadzenie ministrów —  przy-- 
pisek Redakcji), bez żadnego led- 
nak udziału i wpływu politycznych 
partji. Prezesi gabinetu po objęciu 
swego urzędu nie zasięgali żadnej 
rady od Sejmu Prezydent Rzeczy
pospolitej p. Ignacy Mościcki, mar
szałek Piisudski i kółko osób, u- 
czestnr izacych w nieodzownych na
radach, laerowali się w wyborze 
ministrów widocznemi materjalnemi
i moralnemi interesami kraju, nie li
cząc sie z poHycznem ugrupowa - 
niem ciał prawodawczych (to zna
czy Sejmu i Senatu —  przyp. Red.) 
Tak było dotąd. Nowv Rząd p. Świ- 
talskiego pod kie■•ownictwem mar - 
szałka Piłsudskiego, clioć ten osta
tni zachował dla siebie tylko tekę 
ministra wojny, formował się długo, 
podobn.e, jak za nominacji p Bar
tla. Mówić coś pewnego o dążeniach

ką W  imieniu Zarządu Straży Po
żarnych okręgu Radomskowskiego 
przybyli dwaj delegaci: Komendant 
Św.derski, redaktor Gazety Radom- 
skowskiej i p. E. Gałka instruk
tor powiatowy Straży Pożarnych. 
Nadto w uroczystoci wzięły udział 
straże pożarne z Chrząstowa i Stare 
ge Koniecpola. Po nabożeństwie w 
kosęiele uroczystosc odbyła się na 
rynku. Komendant Świderski, po 
krótkiem przemówieniu, w imieniu 
Zarządu ^kręgowego przypinał że
tony zasłużonym strażakom w oto
czeniu instruktora i prezydium stra
ży, poczem przemówił miejscowy !e 
karz dr. Rathel, jeden z założycieli 
tutejsze, Straży, wspominając że 
czasy, kiedy Straż zakładano, były 
ciężkie, bo krajem rządził zabór 
czy rząd rosviski. Następnie prze
mawiał ks. Proboszcz Dembczyk o 
zaletach^ jakie , powinny zdobić 
czynnego strażako, mianowicie: od
waga jimątość, pośvnecenie, zapar
cie się, punktualność, które są naj- 
piękniejszemi strażaka oznakami, 
czyniącemi go dzielnym i pożytecz
nym obrońcą mienia i życia współ
obywatel1 Na zakończenie odbyła 
się defiieda i wspólna fotografja.

czy osobach z okresu przesilenia 
rządowego byłoby rzeczą zbytecz
ną, pewne jednak wnioski same na 
siebie zwracaią uwagę.

Nasamprzód zwraca uwagę fakt, 
że marszałek Piłsudski mimo cięż
kiej choroby, z której dopiero wy
zdrowiał, w stanowczy sposób pa
nuje nad politycznem położeniem 
kraju. W kołach prawicowej opo
zycji (to jest w stronnictwach prze 
ciwnych rządowemu— przyp. Red.) 
liczono, że Pan Prezydent Mości- 
ck; wobec gospodarczego kryzysu 
kraju będzie nalegał na sformowa
ne rządu, złożonego z fachowców, 
t )  tei, jakby uprzedzając zamiary 
Prezydenta, dano mu zadośćuczy
nienie, zatrzymując na stanowisku 
ministra handlu i przemysłu p 
Kw Latkowskiego.

Opozycja prawicowa wkrótce 
zorjentowała się, że jej koinoina- 
cje, oparte na jakoby domniema
nych różnicach poglądów Prezy
denta i Marszałka, były niewcze
sne i że pomiędzy Zamkiem i Bel
wederem pani je zupełna zgoda. — 
Jeżeli tedy marszałek Piłsudski nie 
objął steru rządu, ale go oddał w 
ręce p. Świtalskiego, zajmującego 
dotąd drugorzędną tekę minister
ialną, to dlatego, że sam tak chciał

Najwięcej czekano na obsadze
nie ministerstwa finansów; nazna-

Wiadomości z Kraju i ze świata.
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czono nie ministra, lecz pełniącego 
obowiązki ministra oułkow nika Ma 
tuszewskiogo, uchodzącego w sfe- 
racn rządowych za umysł najwybit
niejszy w zakresie politycznym. — 
Trudna sprawę do osądzenia bę
dzie miał Trybunał Państwowy, po 
wołany przez Sej.n do rozpati że
nią zarzutów przeciwko byłemu mi 
nistrow t;nansów o przekroczenie 
kredytów, uchwalonych przez 
Sejm.

Trybunał zbierze się w maju i 
czerwcu. Moralnie były minister nic 
ma sobie nic do wyrzucenia, bo dzia 
łał na podstawie uchwały całego 
gabinetu, ale obwinienia co do str o- 
ny prawnej są ba-dzo obarczające. 
Mimo wszystko należy oczekiwać, 
że powyższa sprawa, niezręcznie 
traktowana przez poprzedni Sejm i 
Rząd, znajdzie rozwiązanie takie, 
jakiego sekret posiada tylko sama 
Polska.

Polityka zagraniczna: pozostaje 
nadal w rękach p. Zaleskiego, któ
rego dośw ladczenie i umiarkowanie 
jest wysoko cenione tak zagranicą 
jak i w Polsce. Co do wewnętrznej 
polityl j, wszystko za tem mówi, że 
nie będzie ona faszystowską, jak to 
utrzymują mcmcy i bolszewicy, ale 
raczej polityką pokoju i zaufania, 
gdyż tego domaga się ogólny interes 
krajowy oraz gospodarczy kryzys 
nie tylko w Polsce ale i w całej 
środkowej Eurooie.

Opozycja seimowa jest liczna, 
ma za sobą większość, ale nie, ma 
jedności; należą do niej komuniści, 
socjaliści, lewicowi radykali, prawi
ca, podzielona na parlje, słowem 
większość zdolna tylko du burzenia. 
Cóżby ona mogła zbudować, gdyby 
Prezydent Rzeczypospolitej komu
kolwiek z jej ludzi powierzył ufor
mowanie gab.netu ministrów?... Na
pisał R. Le Cholleux (czytaj Szolle) 
tłumaczył ks, Fr. Boj *.rsk’ z Podle
sia.

Kronika parafii Koniecpol
1, Zaw arli zw ią zek  m ałżeński:

dn, 19 maja Jan W aw szczak , kaw a ler, 
z B ron isław a W yp art, panną, obo je  z 
Luborczy.

S zszęść Boże na n ow ej d rodze !
2. Zm arli:

dn. 1 maja b. r. —  A n ton i C zarn eck i z 
P rzys iek i, p rze ży ł lat 56; ,
dn. 7 inaja —  M arjanna K lim asińska z 
K on iecpo la , p rzeży ła  la t 19; 
dn, 10 maja —  A g a ta  W aw szczak  ze  
S tarego  K on iecpo la , p rzeży ła  lat 32; 
dn, 18 maja —  Jan M ak ów k a  z A l e 
ksandrowa, p rze ży ł la t 23 zg iną ł od 
pioruna;
dn, 19 maja •—  An ton i P e łk a  z R adosze- 
wn icy, p rze ży ł lat 58.

N iech  odp oczyw a ją  w  pokoju  w ieczn ym !

A •
3, C hrzest św. p rzy ję li; '

dn. 4 m aja r. b. —  M ieczys ław  Langier, 
urodzony tegoż  dnia w  K on iecpo lu  
dn. 12 maja —  W ie s ła w  W a id er , B łażej 
A d am ow icz , urodzony dn 3 lu tego w  
K on iecpo lu ;
an, 12 maja —  W ładys ław a  Saieta, uro
dzona dnia 3 maja w  Zugaciu; 
dn. 17 maja —  Józe f, C zes ław  N ow a k  
urodzony dn, 19 marca, w Starym  K o 
n iecpolu ; i
dn, 18 maja —  K azim iera  Z o fja  N ow ak , 
urodzona dn. 28 kw ie tn ia  w  K o n ie c 
polu
dn. 19 maja —  Leokad ja , M ar,anna K l i 
masińska, urodzona dn. 30 m arca w  K o 
n iecpolu .

4, R oczn ica  śm ierci w  czerw cu :
dn. 3 cze rw ca  —  S tanisław a Łukasika 
z K ozak ow a ;
dn. 5 czerw ca  —  J ó ze fy  K lim asińsk iej 
z K on iecpo la ;
du. 6 czerw ca  —  Janiny W oźn iak  z 
K a len ic ;
dn. 10 czerw ca  —  Stanisławy S zc zy 
g ie ł z  R adoszew n icy .

Proszą o pam ięć i m od litw ę !

H a M a iz y k  parafji lioaietpoi
na m iesiąc  cze rw ie c .

1. a) W  drugą n ied zie lę  po Z ie lonych  
Św iątkach  2 cze rw ca  o godz. 8 -e: ranc 
w o tyw a , poczem  wyrusza p rocesja  dc 
Chrząstow a dla w z ięc ia  tam udziału w  na
bożeń s tw ie  i u roczystej p rocesji Bużegc 
Ciała. i

b) W  tą samą n ied z ie lę  po n ieszporach  
w  K on iecpo lu  zeb ran ie  K ó ł Ż yw ego  R óża r 
ca,

c) W  tą samą n ied z ie lę  o godz. 5-ej pc 
południu na sali para fja 'nej uroczysta, aka 
dem ja ku czc i M a tk i Bożej, urządzona 
p rzez  S tow arzyszen ie  M ło d z ie ży  Żeńskiej 
jako w  dniu d-uher., przen iesionym  w  para 
fji K on iecp o lsk ie j z  ostatniej n ied z .e i1 ma
ja na p ierw sza  czerw ca

2. Dnia 6 c ze rw ca  w  ok taw ę Boźegc 
C ia ła , w e  czw a rtek  ostatn ie n ieszpory  2 
kazaniem  i u roczystą  proces,ą  o godz, 5 
po południu.

3. W  p ią tek  po ok taw ie  B ożego  C ia ła  c 
godz. 8 rano u roczyste  nabożeństw o kr 
czc i Na jśw . Serca Jezusow ego.

4. a) W  trzec ią  n ied zie le  po Z ie lonych  
Św iątkach, 9 c ze rw ca  —  suma o godz 9 I 
rano z uroczystą I Kom unją św, dzieci. r

b) W  tą samą n ied zie lę  po nieszporach 
—  zebran ie  T rze c ie g o  Zakonu św. Fran 
ciszka,

c) W  tą samą n i e d z i e l ę  o godz. 5-e j  po 
południu na sali paratjalnej — zebranie 
S tow arzyszen ia  M ło d z ie ży  M ęsK ie j ,

5. a) W  czw artą  n ied z ie lę  po Z ie l, Świąt 
kach po n ieszporach  —  zebran ie  S tow a 
rzyszen ia  M ło d z ie ży  Żeńskiej.

b ) W  tą samą n ied z ie lę  po sumie —  w i 
zy tac ja  pasterska w e  w si R adoszew n ica

6. a) W  szóstą n iedzielę, po Z ie lonych  
Św iątkach  po n ieszporach  —  zebran ie  Stc 
w arzyszen ia  M ło d z ie ży  M ęsk ie j.

b) W  tą samą n ied zie lę  po sumie — ,da] 
szy c iąg w izy ta c ji pastersk ie j w  R ad osze 
wn icy.

7. W  siudiną n ied zie lę  po Z ielonych 
Św iątkach  po n ieszporach  -r- zeb ran ie  Sto 
w arzyszen ia  M ło d z ie ży  Żeńskiei.

S pożyw czo-ty .ton iow y  magazyn 
YJLAD^SŁAWA Z40JKICW ICZA \

w  K on i ecpolu, R yn ek  27.

■ Nr, i i i  1

Od Administracji..
P o tw ie rd zam ) odb iór prenum eraty o ds-
ks M. Pan kow sk iego  z K on ieczn a  2 zł. 

40 gr.;
ks. kan R. Z e lka  w D zierązn i 6 zł. 50 gr. 
ks. kan. J. S trze le ck iego  w  W iew cu  

6 zł. 50 gr.:
p. Ignacego  K am ock iego  z M elch ow a 

6 zł. 50 gr.
ks. M . K oz ło w sk iego  ze  Starom ieścia 

25 zł.; „
ks. St. B o row ieck iego  z Chrząstowa 

12 zł. r

legielnia w Koniecpolu
na te ren ie  m iejskim  „S ta w k i”  w yrab ia  ma
szynow o dobrą i trw a łą  cegłę. Sin-zedaż ce
g ły  po c en ach  n isk ich  i na warunka h bar 
dzo przystępnych. A d res :K o n ie c p o l ,R y n t . ,  7 

__ _  _  H  O Z E . N  C  X V  A  j o . _____________

m edycyn y  B. TENENBAUK
l przyjm uje chorych codzienn ie 

w Koniecpolu , ul. K ośc ie lna Nr. 8.

Stanisława Kubary
w  Kon iecpo lu ,  ul. Le lowska 1 drugi dom  od rvnku

i Zakład  Stolarskf
o ra z  sk ła d  gotow ych trum ien

  C eny bardzo  niski-

dyngraf PodjasnoarórsKi
w  C z ę s t o c h o w ie ,  K o r d e c K ie g o  21

wykonywa po cenach  przystępnych chorągwie , sztan
dary kościelne,  c e c h o w e ,  górn icze ,  dla straży pożar 
nych, bractw  i s towarzyszeń o raz  wsze lk ie  przybory  

kościelne.

r hłafl Maternów riptccznych i farb
Feliksa Wachowicz? R yn ek  32 

j p o leca  lekarstw a-specy fik i k ra jow e 
>•' i zagraniczne, w o d y  m ineralne sztu

czne, oraz w sze lką  perfum erje

SKład trumien
w  K on iecpo lu , R yn ek  9 

W A C Ł A W A  ' R E 1 N H O L C A
Cena dużych trumien od 18 zh

ArtjBlyczni p ra c o w n ia  obra*ów
re lig ijn ych  'p ortre tów

i O LESŁAW ■łUTKCWSKi
'■ w  C zęstochow ie, ul, K o rd eck iego  13.

Ilowj rczkład jazdy pociągów
.na linji Częstochowa — Kielce 

• od 15 maja br r.
P oc iąg  Nr. 741 w ych . z Częst, g. 4-15 rano 

i przych . dc K on iecp o la  g. 5-20 „
f p rzych odz i do K ie lc  g. 7-20 ,

Poc iąg  Nr. 743 w ych . z Częst. g. 9-2C ,
przych . do K o n D c p .la  g. 10-33 
p rzych odzi do K ie lc  g. 12-37 w  p o ł 

P o c ią g  Nr. 745 w ych . z Częst g, 14-26 p. p 
; p rzych . do K on iecoo la  g, 15 31 
■ p rzych odz i do K ie lc  g 17-27 

P oc iąg  Nr. 742 w ych . z K ie lc  g. 4-30 rano 
,< przych . do K on iecp  da g. 6-29 ; ,
■, p rzych . do C zęstochow y g. 7-42 ,, t

P oc iąg  Nr. 744 v ych. z K ie lc  g. 7-55 ,
p .zych . do K on iecp o la  g. 9*44 
p rzych . do C zęstochow y g, 10-52 ,

P oc ią g  N i , 746 w ych . z K ie lc  g. 15-3C p. p 
-p rzych . do K on iecp o la  g. 17-17 \j 
| przych . do C zęstochow y g, 18-2Ć j,

K ie row n ik  literacki: K s. S. D em bczyk, K s. A . K a leta
W y d a w c a  : Kom itet Redakcy jny .  H r. P a w eł P o to c k i łjjjfi B ogobow icz , Jar. Smus, K s. St. B orow ieck i.

Druk. F . U. W ilk oszew sk iego  w  Częstochow ie


